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cały, licząc w swem łonie trzydzieści oddziałów 
filialnych na prowincyi. Liczba członków wzrosła 
w ostatnich czasach do imponującej wysokości 
1368. Centralny zarząd zjednoczonego Towarzystwa 
utrzymuje w Woli Kapitańskiej pod Lwowem szko­
łę ogrodniczo-pszczelniczą, w której kształci się 
obecnie kilkunastu uczniów. Do szkoły w Woli 
Kapitańskiej należą cały folwark, ogród warzywny,

nej krajowej — musi się przyznać bez zastrzeżeń, 
że zasługi jego około rozwoju pszczelnictwa i o- 
grodnictwa w kraju, w szczególności zaś około 
rozwoju Towarzystwa, na którego czele stoi, są 
olbrzymie i niespożyte. Obdarzony nietylko ogrom­
nym zasobem fachowej wiedzy, ale i szczególnem 
zamiłowaniem przedmiotu, wszystkie siły swe a nie­
jednokrotnie i fundusze obraca na popieranie ce-

Na w schodnich kresach: Grupa uczestników uroczystego otwarcia gniazda Sokolego w Rożniatowie: 1. Dr. Ignacy 
Karcz, założyciel i prezes „SokołaM w Rożniatowie; 2. M. Komarski, wiceprezes ; 3. W. Heinrich, naczelnik ; 4. Świątkiewicz, 

naczelnik okręgu ze Stanisławowa; 5. E. Lorenz, prezes z DoliDy; 7. Kosacz, prezes z Kałusza; 8. Szwarz, prezes
z Bolechowa.

Zjazd urzędników podatkowych.
Stosunki społeczne tak  się w ostatnich czasach 

ułożyły, że jeno przez wspólne działanie, przez ko- 
operacyę, można osiągnąć np. poprawę bytu ca­
łych grup społecznych, a temsamem jednostek. Z ro­
zumieli to nareszcie i urzędnicy podatkowi w G a­
licyi. Podatkowcy mają bezsprzecznie najcięższą 
egzystencyę ze wszystkich kategoryj urzędników. 
Przedewszystkiem trzeba zważyć, że są to ludzie 
najniewinniej przez ogół znienawidzeni, jedynie 
dzięki śrubie podatkowej, k tóra tak bardzo wszy­
stkim daje się we znaki. Ogół nie zdaje sobie 
sprawy, że nienawiść do fiskusa wogóle nie po­
winna wpływać na wykonawców fiskalnych zarzą-

produkcya nasion i pasieka. Dla rozpowszechnie­
nia fachowych wiadomości z zakresu ogrodnictwa 
i pszczelnictwa, urządza Towarzystwo corocznie 
kursy oraz wykłady, albo we Lwowie, albo na  
prowincyi.

Na czele Towarzystwa stoi jako prezes, od 
bardzo długiego lat szeregu, dr. Teofil Ciesielski, 
profesor botaniki na uniwersytecie we Lwowie, 
zamiłowany całą duszą w ogrodnictwie i zawołany 
botanik. Nie wchodząc tu w ocenę działalności prof 
Ciesielskiego na innych polach — jest on człon­
kiem Rady miejskiej i delegatem jej do Rady szkol-

lów Towarzystwa. Umie też budzić wśród młodzieży 
zamiłowanie do przyrody i wychowuje całe zastępy 
oddanych szczerze przedmiotowi nauczycieli. S e­
kretarzem  T ow ., je s t  jed en  ze  starszych  uczniów  
prof. Ciesielskiego, p. Teofil Nieger, kończący o- 
becnie wydział filozoficzny, a z gorliwością i z a ­
pałem pomagający prof. Ciesielskiemu, w jego pracy 
około Towarzystwa.

Portrety  prof. Ciesielskiego i p. Niegera, za­
mieszczamy w dzisiejszym numerze „Now. Illustro- 
wanychu.

Jubileusz Tow. ogrodniczo-pszcz^lniczego: Prezes 
Towarzystwa, dr. Teofil Ciesielski, profesor uniwersytetu 

lwowskiego.

dzeń i z taką samą niechęcią odnosi się do urzę­
dników podatkowych, jak  i do idei składania po­
datku wogóle.

Od urzędników podatkowych wymagają władze 
nie tylko wykształcenia ogólnego, nie tylko rozle­
głych studyów fachowych, ale wymagają też cięż­
kiej pracy, trw ającej nieiaz po 10 godzin dzien­

Fot. A. Kiibler, Kołomyja.
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Bier, 3. sekretarz skarbu Gustaw Liebhart, 4. poborca podatkowy Jan Mordarowicz, 5. Kazimierz Łukowski, oficyał podatkowy, gospodarz wiecu; referenci wiecu: 6. oficyał CzertU
7. adjunlit Spat, 8. adjunkt Stadniczenko.


